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Ceny prenumeraty 

We Lwowie m ie s ię c z n ie  2 kor.,
za dwura®0 dostawę do domu

dopi*ca 60 halerzy.

Z przesyłte Po cz i w kraiu • monarchii;
rocznie *» J® h - \  z a-roz. 32  ^  0 0  ^
Kwart. * ^  h‘ i wyB5Tłk̂  8 K 00 hl
m ierięe#J 20 Ł i poczt‘ 2 K. 70 fc.

W Nien>czech: miesięcznie 4 kor. 
W ięflF0*1 państwach Związku po­
czto*^ 0 mtesięcznie 6 koron. 
Zani^a ańresn pocztowego 40 hal.

Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości, po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
na]mniej 60 halerzv. "Wvrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.wychodzi SS razy dziennie.

W ydaw ca: inź. W ACŁAW  WOLSKI*

Rada państwa.
(Depesze „ Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 9 kwietnia. Wczorajsze posiedzenie 
Izby, które zainaugurowało wiosenną kampanię par­
lamentarną, miało przebieg spokojny. Sprawdziły się 
przepowiednie, że dłuższa pauza po klęsce cylejskiej 
uspokoi nieco wzburzone umysły Niemców, tak 
»głęboko dotkniętych" tern, że kilka paralelek sło­
weńskich. pozostanie nadal w mieścinie cylejskiej, 
gwoli „podkopania kultury niemieckiej".

Nawet uiem. partya ludowa, która nie tylko 
przed świętami, ale nawet jeszcze bezpośrednio po 
nich zajęła stanowisko —  jak się zdawało —  nieprze­
jednane i wytaczała już działa obstrukcyjne, nagle 
.złagodniała, jak baranek i wprawdzie jeszcze się 
sroży, ale już m^iej groźnie. O bezwzględnej, jej opo- 
zyeyi już nawet mowy niema.

O obecnym nastroju wśród tych rzekomych 
intrasigantów niemieckich dowiaduję się, że wczo­
raj, a więc wbrew uchwale onegdajszei, uchwalono 
na razie zająć pozycyę wyczekującą, gdyż — jak 
się nagle przekonano — obecna chwila nie nadaje 
się do prowadzenia rokowań. Ludowcy niemieccy 
przejrzeli, że trzeba czekać dopóty z wytoczeniem 
dział, dopóki rząd nię przedłoży konkretnych proje­
któw dla sanacyi obecnego *tanu rzeczy.

Panowie ludowcy tak się rozgadali, że obowią­
zującej uchwały nie powzięto. Faktem jest tylko, że 
przeważył prąd umiarkowany.

Zgodzono się, aby na razie nie wzywać człon­
ków partii do złożenia referatów w komisyi budże­
towej, ani nie żądać ustąpienia p. K a i s e r a  z wi- 
ceprezydentury w Izbie, ponieważ i Czesi nie żądali 
tego w swoim czasie od Żaczka.

3 X.<,.wą wczo^aj^&a (patrz sprą-
Wozdanie z Izby) nie podobała się wfcale ludowcom 
niemieckim, twierdzą oni, że Koerber nie rzucił no­
wego światła na sytuacyę jeno złożył sprawozdanie, 
a tego im uiulo. Obrona ministra Piętaka jest wprost 
solą w oku ludowców.

Niem.'ludowcy zaniechają, także na razie wy­
próbowanej taktyki demonstrowania wnioskami na­
głymi, aż do chwili wyjaśnienia się sytuacyi, a będą 
głosowali tylko przeciw tym pozycyom budżetowym, 
w których dopatrzą się szkody dla Niemców, a ko­
rzyści *dla rządu.

Kwestyi ministra-rodaka (Niemca) również nie 
rozstrzygnięto.

Jakie w tej ostatniej kwestyi panuje zapatry­
wanie w innych kołach niem., najlepiej dowodzi fakt, 
że zdaniem jednego z Wszechuiemców, takim mini­
strem mógłby być jedynie.., S c h o n e r  e r. Baga­
tela!

Wiernokonstytueyjna więk. własność wybrała 
wczoraj' subkomitet, któremu poleciła- ułożyć komu­
nikat, streszczający sthnowisko tego stronnictwa,, 
wobec" dzisiejszej sytuacyi. Komunikat ten będzie 
substratem do dyskusyi w plenum.

Ale czas już zdać sprawę z wczorajszego po­
siedzenia Izby, na którego porządku dziennym był 
jak wiadomo dział szkół przem. i handlowych, jako 
rubryka budżetu ministerstwa oświaty.

Bardzo interesującą i fachową mowę wygłosił
p. R o 11 e r.

Oto przebieg wczorajszego posiedzenia:

Dyskusya nad budżetem oświaty.
P. Brdlik (Młodoczech) w dalszym ciąga swe­

go przemówienia wykazywał konieczność założenia 
czeskiej szkoły przemysłowej w Budziejowicach. Gdy­
by rząd zwlekał z załatwieniem tej sprawy, Czesi 
musieliby wyciągnąć z tego konieczne konsekweneye. 
(Oklaski wśród Czechów.)

P. N i t s c h e  (Niem. postęp.)- woła: Niemcy 
Potrafią także wyciągnąć swoje konsekweneye.

P. S i e g m u n d (Niem. postęp.) polemizuje 
z BrdUkiem, twierdząc, że ód czasu przegłosowania 
Niemców w sprawie cieszyńskiej, opawskiej i techni­
ki czeskiej w Berlinie a szczególnie po nieszczęsnem 
głosowaniu cyłejskiem, Niemcy uważają budżet tylko 
:a środek sląwjZacyi Austryi za pomocą zakładania 
słowiańskich szkół. Polemizuje z Wywodami Brdlika 
ł konieczności założenia szkoły przemysłowej Cze­
skiej w Budziejowicach i prosi o przyjęcie rezolucyi, 
dotyczącej założenia niemieckiej szkoły przemysłó- 
wej w północno-zachodnich Czechach.

Z kolei zabrał głos p. Kratochwil (Młodo­
czech) i przemawiał po czesku.

Następny mówca p. Liechtenstein (chrz. 
soc.) omawiał braki szkół przemysłowych, które nie 
odpowiadają ani wymaganiom przemysłu, ani po­
trzebom ludności; w końcu domagał się założenia 
we Wiedniu jeszcze jednej państwowej szkoły prze­
mysłowej i wniósł odpowiednią rezolucyę.

P. Hoffmann-Wellenhof (Niem. p. lud.) o- 
mawiał rezultat głosowania z dnia 21 marca, który 
był prowokacyą nietylko lewicy, ale wszystkich 
Niemców A ustryi; mylą się ci, którzy twierdzą, że 
rozgoryczenie wśród Niemców, wywołane glosowa­
niem w sprawie cylejskiej, szybko przeminie; o tem 
przekonać się można przy każdem zebraniu się wy­
borców niemieckich; w końcu swych wywodów żali 
się, że za lojalne zachowanie się Niemców i za u- 
łatwienie pracy parlamentarnej spotyka ich taka na­
groda, wreszcie omawia budżet i podnosi, że nie za­
wiera on nic korzystnego dla Niemców.

P. Hoffmann-Wellenhof oświadcza w dalszym 
ciągu swych wywodów, że głosowanie nad rezojucyą 
hr. Stuergkha było probierzem tego, na jakie wzglę­
dy ze strony prawicy liczyć mogą Niemcy, którzy 
swe- żądania ograniczyli do minimum. Sposób, w ja­
ki przyjęto rezultat głosowania, wskazuje jasno o 
poniżeniu Niemców. Dalej atakuje mówca ostro cen­
trum katolickie z powodu jego zachowania się pod­
czas głosowania nad sprawą cylejską i występuje 
przeciw teinu, ż e  m i n i s t e r ,  d l a  G a l i C y i ,  dr. 
P i ę t a k ,  j a k o  c z ł o n e k  g a b i n e t u  o c h a ­
r a k t e r z e  n e u t r a l n y m ,  z a j ą ł  w t a k  wy ­
b i t n i e  n a r o d o w e j  s p r a w i e ,  s t a n o w i s k o  
p a r t y j n e .  Ubolewa nad poniżeniem Niemców na 
korzyść Czechów, okazuje się to zaś najbardziej 
w przyjęciu do budżetu 16 milionowego podarunku 
dla miasta Pragi.

Stronnictwo mówcy musi obstawać przy tem,
aby otrzymało zupełną gwarahcyę; że admfnistracya 
nie będzie używaną na szkodę interesów niemieckich 
bez względu na to, czy są to kraje alpejskie, czy 
sudeckie. (Oklaski na ławach niemieckich). Walczyć 
będziemy wspólnie z naszymi braćmi z krajów su­
deckich i wytrwamy w ostrej opozycyi dopóty, do­
póki nie otrzymamy zadośćuczynienia za to, co się 
stało i gwaraucyi, iż to się w przyszłości nie stanie.

W końcu omawiał p. Hoffmann-Wellenhof spra­
wy szkół przemysłowych.

Deklarącya prez ministrów.
Prezydent gabinetu dr. K ó r b e r oświadcza, 

że rządowi, na którego czele stoi i który ciągle się 
stara tylko o uspokojenie umysłów, najbardziej za­
leży na tem, aby nie pojawiła się nowa chmura na 
horyzoncie obrad Izby. (Glosy na lewicy: Chmura 
taka już jest !) Rząd korzysta więc z pierwszej spo­
sobności, aby wyjaśnić swoje stanowisko wobec osta­
tnich zajść, wywołanych przez głosowanie w sprawie 
cylejskiej. Jeżeli nasze stosunki parlamentarne po­
równamy ze stosunkami, panującymi w innych kra­
jach, to dojdziemy do dziwnych rezultatów.

W tak wzorowem państwie parlamentarnem, 
jak angielskie, jeżeli większość Izby nie zgadza się 
z polityką rządu, to w milionowym budżecie skreśla 
wydatek 100-fuutowy, a rząd, wiedząc co to zna­
czy, pakuje swe manatki i odchodzi. U nas jednak­
że nie chce się obalać gabinetu, któremu dało się 
przed kilku dniami wotum zaufania, lecz chce się 
wtrącić w chaos państwo, które zaledwie trochę 
otrząsnęło się z ciężkiego przesilenia. A powodem 
tego to, że nie została uchwaloną rezolucya, która, 
spodziewam się, żę uda mi* się to udowodnić, w sta­
nie rzeczy nic nie zmienia. Nic przecież innego 
w ostatnich czasach się nie zdarzyło. Żyjemy w pań­
stwie, w którem jedna omyłka kancelisty przy eks- 
pedyowaniu tysięcy adresów, jedna zamiana adresu 
niemieckiego na czeski, lub odwrotnie, gdzie jedno- 
języczne napisy tramwajowe, albo nieprzetłómaczone 
nazwiska jakiejś ulicy, obiją się o wszystkie instan- 
cye, o trybunał państwowy i administracyjny, nie 
mówiąc już o licznych interpelacyach w tej Izbie.

Jasnem jest jak wśród takich okoliczności trp- 
daem jest stanowisko rządu i jasnem jest, że ten 
rząd jest skazany tylko na dobrą wolę wszystkich 
rozsądnych.

Sprawę c y l e j s k ą  można oceniać z dwojakie­
go punktu, a mianowicie po pierwsze z punktu gło­
sowania na ostatniem posiedzeniu, a powtóre z pun­
ktu egzystencji słoweńskich klas równorzędnych 
w girrinazyum cyłejskiem. Stusznem jest twierdzenie, 
iż każdy rząd musi do pewnego stopnia wywierać 
wpływ na rezultat głosowania w jakiejś sprawie, 
albowiem wynika to już z jego- roli przewodnią].'

Jeżeli nie może tego zrobić, to wybiła ostatnia jego 
godzina.

Uznaję z wdzięcznością, że stronnictwa w tej izbie 
okazały się przy ważnych sprawach skłonnemi do za­
dośćuczynienia życzeniom rządu, że zgodziły się na za­
wieszenie broni, które umożliwiło, iż wiele ważnych 
spraw zostało załatwionych przez reprezentację lu­
dów w drodze parlamentarnej, a ludność odzyskała 
znowu zaufanie do rozwoju naszych stosunków pu­
blicznych. (Oklaski). Muszę przypomnieć, iż jeżeli 
użyłem za daleko idącego w yrazu: przewodnictwo 
rządu, to stosowałem to do powodzenia, jakie rząd 
osiągnął przez to, iż przez pewien czas kwestye na­
rodowościowe usunięte zostały z porządku dziennego. 
Kwestye te tworzą świat sam dla siebie i wobec 
nich każdy rząd był bezsilny.

My też w naszem programowem oświadczeniu 
podnieśliśmy, iż kwestye narodowościowe chcemy roz­
wiązać tyiko w porozumieniu ze wszystkiemi stron­
nictwami. (Przerywania i okrzyki ze strony lewicy. 
Prezydent hr. Vetter dzwoni i wzywa do spokoju.) 
Nie mogliśmy inaczej postąpić, tembardziej, że przy 
wewnętrznej walce między wielkiemi stronnictwami 
parlamentarnemi, która nieraz doprowadza do gwał­
townych wybuchów, języczkiem uwagi, decydującym
0 rezultacie, są drobne frakeye, bo ani wszystkie 
stronnictwa niemieckie, ani wszystkie stronnictwa 
słowiańskie nie stanowią większości. Decyzya pozo­
staje więc w r ę k u  d r o b n y c h  f r a k c y j ,  które, 
przyłączają, to do tej, to do owej grupy narodowej.

Tu jednakże wpływ rządu ustaje, albowiem 
właśnie w krytycznych chwilach te stronnictwa py­
tają się, jakie mogą wyniknąć dla nich'korzyści lub 
szkody z przyłączeniem się do tej, lub do owej gru­
py, przypominają sobie, przeszłość, kombinują sobie, 
czego mogą w przyszłości obawiać się lub oczekiwać,
1 podług tego regulują swe postępowanie.

Z umysłu omijam pewne .zajście ‘ z ostatnich 
dni, a przytoczę tylko przykłady z dawnych czasów, 
z pierwszych lat naszej ery konstytucyjnej. Wówczas 
dość liczna frakcya r u s k a  z a l i c z a ł a  s i ę  d o, 
n a j w i e r n i e j s z y c h  c z y n n i k ó w  N i e m c ó w ,  
poniewać udzielili jej pewnych koncesyj.

Tak samo Włosi przymknęli do Niemców, po­
nieważ,razem z większością niemiecką było im bar­
dzo dobrze. Wtedy więc istniała w Izbie poselskiej 
silna większość i trwała poty, póki nie nastąpiło 
rozdwojenie. Rozporządzeni.: językowo dla Galicyi 
z r. 1868 zbliżyło znów Polaków do Niemców i znów 
powstała silna większość. Podobnie stało się przy 
zjednoczeniu, które się nazywało „żelaznym pierście­
niem", a następnie przy zawarciu koaiicyi. Zawsze 
następowały kompromisy narodowych stronnictw 
z frakeyami, które nie należą do tej samej grupy 
narodowej, ale przez życzliwość dla ich interesów 
zostały pozyskane.

O wiele ważniejszą, aniżeli głosowanie nad re 
zolucyą hr. Stiirgkha, zdaje mi się być s a m a  
s p r a w a  c y l e j s k ą ,  która już kilkakrotnie do-8 
prowadziła do ostrych konfliktów. Gdyby tę sprawę 
zaczęto uważać za taką, jaką jest, to jest za kwe- 
styą kulturalną, wtedy me byłoby trudno znaleźć 
rozwiązania. Zakłady naukowe, jako takie, nie są 
nigdy przedmiotem sporu. Ponieważ jednak równo­
rzędne słoweńskie klasy gimnazjum eylejskiego po­
wstały pod znakiem walki narodowej, przeto to wła­
śnie jest tą przyczyną, która zaostrza konflikt i # 
która czyni szkołę tę przedmiotem ciągłej, a namię­
tnej walki między Niemcami a Słoweńcami. Ja  wpra­
wdzie nie sądzę, ■ żeby Słoweńcy chcieli urządzić 
stamtąd pochód zwycięski przeciw Niemcom, ale nie 
mogę spierać się z Niemcami, jeśli w to wierzą. J e ­
dno jest pewne, że Słoweńcy dotychczas nigdy nie 
cieszyli się z posiadania tego gimnazyuw, albowiem 
sprawa ta staje się coraz niebezpieczniejszą dla we­
wnętrznego spokoju. (Głosy na lewicy: a więc precz 
z tem gimnazyum!)

A więc na każdy wypadek należy znaleść for­
mę, aby temu zaradzić, znaleść formę, aby mód z 
kwestyi cylejskiej odebrać jej dotychczasowy niebez­
pieczny charakter, aby usuniętą została jesdna z mai 
teryj palnych, zagrążająca naszemu życiu polityczne­
mu. (Poseł Hoffmann woła: A Berno i Opawa!), ■ 
Chcemy poważnie przystąpić do usunięcia trosk cy-: 
lejskich, ale tak, iż Słoweńcy przy tem nie ucierpią. 
(Głosy na lewicy z uwagą: w to wierzymy).

Spodziewam się, że te wywody dały dostateczne 
.wyjaśnienie o przyszłem zachowaniu się .rządu, któ­
ry z linii wytycznej swej polityki nie da się spro­
wadzić; tak samo i m ó j k o Le g a P i ę t a k  t e  g o 
z p e w n o ś c i ą  n i e  u c z y n i  (żywe p r z e r y w a n i e
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aa lewicy), a z p e w n o ś c i ą  n i e  c h c i a ł  t e g o  
u c z y n i ć  s w o j e m  g ł o s o w a n i e m  p r z e c i w  
r e z o l u c y i  kr .  S t u e r g k h a .  (Protesty na le­
wicy).

Od nas wszystkich, którzy zasiadamy tu na 
lawie ministeryalnej daleką jest myśl walki. (Żywe 
przerywania ze strony lewicy). Inne państwa mają 
tę korzyść, że są pod względem narodowym jedno­
lite. W Austryi, gdzie tyle narodowości żyje obok 
siebie, trzeba się starać, by te narodowości się zno­
siły i aby Austrya btuła.się dla wszystkich ognis­
kiem i ostoją pokoju. (Żywe oklaski na prawicy; 
krzyki na lewicy).

P. Rotter o szkolnictwie galioyjskiem.
P. Rotter zabrawszy głos, zwalczał na po­

czątku swej mowy wywody p. Hofmanna-Wellenhofa, 
który powiedział, że rząd bardzo względnie postę­
puje wobec Galicyi. P. Hofmann widocznie nie sły­
szał mowy p. Petelenza, w której można poznać 
upośledzenie Galicyi na polu szkolnictwa. (Bardzo 
słusznie u Polaków). Na podstawie cyfr, zaczerpnię­
tych z mowy p. Petelenza, wykazuje mówca prze­
pełnienie szkół w Galicyi i przeciwstawia tyra sto­
sunkom stosunki szkolne w innych prowincyach Au- 
stryi. W Galicyi niema ani jednego zakładu szkol­
nego, w którymby wykształcenie jednego ucznia ko­
sztowało więcej, aniżeli $00 koron rocznie.

Gdzieindziej koszta wychowania jednego ucznia 
wynoszą 400, 500 i 600 kor. rocznie, ba, nawet 
w gimnazyum niemieckiem w Staremmieśeie w Pra­
dze wzrasta ta suma do 783 kor. rocznie. Jeżeli 
wobec tych cyfr ktoś jeszcze może mówić o prote­
gowaniu Galicyi, to świadczy to jedynie o wielkiej 
nieznajomości rzeczy, lub o odważnej naiwności.

Zbijając twierdzenie Niemców, że miasta w Ga- 
licyi nie przyczyniają się odpowiedniemi dotacjami 
na cele szkolnictwa, przedstawił mówca wysiłki 
miast galicyjskich na tem polu, które przekraczają 
nieraz ich możność finansową. Wystarczy podać cy­
try, zaczerpnięte ze stosunków w Ś n i a t y n i e.

Biedne to miasto, mimo iż pobiera tylko 32000 
koron rocznie podatków, ofiarowało 275.000 koron 
oa urządzenie szkoły realnej. (Głosy: słuchajcie! — 
u Polaków). Galicya ma udziału w budżecie państwo­
wym na szkolnictwo przemysłowe tylko 9 9  proc. 
gdy na Czechy przypada 38 proc. ogólnej sumy. 
Z ordynaryum przypada na Galicyę, stanowiącą 27 
proc. ludności monarchii, tylko 7*3 proc. Nawet Bu­
kowina na tem polu stosunkowo dwa razy lepsze 
zajmuje stanowisko, aniżeli Galicya.

Przeszedłszy do pomieszczenia szkól przemy­
słowych we Lwowie i Krakowie, domagał się mówca 
rozwinięcia tych zakładów, które jest koniecznem. 
W Austryi jest 94 fachowych szkół państwowych, 
z tego zaledwie 4 przypada na Galicyę. (Głosy : 
słuchajcie! — uPóluków).

Z sumy, przeznaczonej na utrzymanie tych 
zakładów, przypada na Galicyę tylko 6 proc. Rząd 
powinien uwzględnić słuszne żądania kraju, którym 
już kilkakrotnie dawano wyraz, w uchwałach Sejmu. 
Przed 10 laty Sejm galicyjski powziął uchwałę, wzy­
wającą rząd, aby założył fachową szkołę dla budo­
wy maszyn w Tarnopolu. Uchwałę tę w roku 1894 
wznowiono. Miasto Tarnopol, oprócz gruntu pod bu­
dowę, przeznaczyło jeszcze 30.000 koron, okręg ta r­
nopolski przeznaczył 12.000 kor. Mimo tego jednak 
rząd odmówił. Po 10 lutach jest czas najwyższy, 
aby rząd wreszcie uwzględnił postulat kraju, odda- 
wna zaniedbanego.

Ze sumy 25.300 kor., figurującej w budżecie, 
jako pozycya na państwowe szkoły rękodzielnicze, 
nie dostała Galicya ani centa. Tak samo i w innych 
działach traktowano Galicyę po macoszemu. (Potaki­
wania u Polaków.) Galicya, chcąc u siebie rozwinąć 
szkolnictwo przemysłowe, czyni więcej, niż inne kraje.

Omawiając kwestyę e g z a m i n  ó w d o j r z a- 
ł o ś c i w s z k o ł a c h  p r z e m y s ł o w y c h ,  po­
wiada p. Rotter, że wprawdzie uniknięto tu szablo­
nu, lecz zatrzymano egzamina dojrzałości, bardziej 
szkodliwe dla szkół przemysłowych, niż dla szkół 
średnich. Zarząd oświaty zdaje sobie dobrze spra­
wę z tego, że te egzamina dojrzałości nie mają nic 
wspólnego z istotą szkół przemysłowych.

W r. 1895 zastępca ministerstwa oświaty wy­
raził się publicznie za zniesieniem egzaminów doj­
rzałości w szkołach przemysłowych. Minister wojny 
sprzeciwił się jednak temu, ustawa wojskowa bowiem 
przyznaje po ukończeniu 4 roku wyższej szkoły prze­
mysłowej prawo jednorocznej służby, jednakże na 
własne koszta, aby zaś być dopuszczonym do jedno­
rocznej służby na koszt państwa trzeba, jeżeli się 
nie jest uczniem celującym, zdać egzamin dojrzałości. 
Jest to jedno z wielu ciężkich postanowień ustawy 
wojskowej, które zresztą wymaga zmian w duchu 
nowoczesnym. (Liczne brawa).

Omawiając kwestyę z d a w a n i a  r e l i g i i  
przy egzaminie dojrzałości, oświadcza p: Rotter, że 
stawianie Prus, jako przykładu, jak to uczynił ks.Sa- 

• pieha, nie jest traf nem. Prusy mogą wprawdzie słu­
żyć jako wzór pod względem organizacyjnym i pod 
wielu innymi, ale pod względem etycznym nie można 
togo powiedzieć, a szczególnie po zajściach ostatnich. 
(Oklaski).

Jeżeli się mówi o religii, jako o podstawie 
etyczni go wychowania, to przyłącza się do tego, i 
sąd», że pod tym względem nie ma różnicy zdań, 
ule tego nie osiągnie się przez zaprowadzenie egza­
minu z religii przy egzaminie dojrzałości. Zewnętrzny

bowiem rezultat egzaminu nie może służyć jąko 
miara pozytywnej wiedzy, a tein mniej zewnętrznej 
moralnej wartości. _••• .... ^L.

Mówca zwraca się z prośbą do zarządu oświaty
0 uzupełnienie centralne) komisyi dla szkolnictwa 
przemysłowego dwoma członkami w miejsce śp. hr. 
Dzieduszyckiego i dra Weigla.

Mówiąc o s z  k o i n i c t w i e  h a n d l o w e m  
stwierdza, że że sumy 441.000 kor., przeznaczonej 
na ten cel, przypada na Galicyę tylko 14 procent, 
czyli 60.000 keron.

Na polu upaństwowienia szkół handlowych 
zrobiono w Galicyi pierwszy krok przez upaństwo­
wienie szkoły handlowej we Lwowie. Finansowo 
oczywiście państwo nie będzie się. natężało, gdyż 
ordynaryum wynosi 483.000 koron, a 300.000 koron 
dają czynniki lokalne.

Studyum w szkołach handlowych dotychczas 
jest bardzo drogie. Dotąd jednak szkoły te są utrzy­
mywane przez czynniki lokalne, więc zniżenie cze­
snego przyniosłoby nie wielki ubytek w dochodach, 
Jedynie wówczas, jeżeli państwo obejmie zarząd tych 
szkół może nastać polepszenie stosunków.

Kończąc, wyraża mówca życzenie, aby absol­
wentom niższych szkół handlowych i przemysłowych 
przyznano prawo dwuletniej służby wojskowej, — 
jakoteż, aby uczniom 4 roku wyższej szkoły prze­
mysłowej tak samo, jak uczniom 8 klasy gimfiazyum, 
pozwolono w razie dobrego ukończenia studyów 
odbyć jednoroczną służbę wojskową. (Brawa i o- 
klaski).

Po przemówieniu p. Losera przerwano dysku- 
syę i o godzinie 8 wieczorem posiedzenie zamknię­
to. Następne dziś o godzinie 10 przed południem.
Interpelacya p. Breitera i tow. w sensacyj­

nej aferze ks. lsenburga.
P. Breiter i tow. wniosą dziś interpelacyę do 

ministra sprawiedliwości w następującej aferze ks. 
Isenburga, poddanego niemieckiego. Oto książę ów, 
nie opływający w dostatkach, chciał zaciągnąć po­
życzkę u lichwiarza Umlaufa w kwocie 30.000 złr.
1 udał się do arcyks. F r a n c i s z k a  S a l y a t o r a ,  
z którym pono spowinowacony jest przez matkę o 
udzielenie mu poręki.

Arcyksiążę oświadczył gotowość udzielenia gwa- 
rancyi, wobec czego książę Isenburg żądaną poży­
czkę otrzymał. Gdy po upływie terminu owa poży­
czka nie została spłaconą — zażądał lichwiarz otwar­
cia konkursu do majątku księcia, czemu się jednak 
sąd sprzeciwił, ponieważ ks. I. jest poddanym Rze­
szy niemieckiej. Wobec tego, lichwiarz Umlauf zwró­
cił się do urzędu ochraistrzowskiego arcyks. Franc. 
Salwatora ze skargą, na którą otrzymał odpowiedź, 
że arcyksiążę czuje się zwolniony od poręki, gdyż

książę Isenburg wystawił, wbrew przyrzeczeniu, 
weksel na 30.000 zł.

Lichwiarz udał się na drogę sądową. W pier­
wszej i drugiej instancji przegrał proces, aż dopiero 
3 instaneya przyznała mu prawo zażądania od arcy- 
księcia zapłaty gwarantowanej przezeń sumy. Wobec 
tego interpelanci zapytują ministra sprawiedliwości 
jakich zamierza na przyszłość użyć środków, aby zau­
fanie ludności do niższych instancyj sądowych nie zo­
stało podkopane?

W alka o ozeskie i niemieckie szkoły 
przemysłowe.

centrum uchwaliło wezwać rząd, aby czeska 
szkoła przemysłowa utworzoną została w okręgu bu- 
dziejowiekiej Izby handlowej, natomiast niemiecka 
szkoła przemysłowa ma powstać w okręgu chebskiej 
Izby handlowej.

Konferencya niem. przywódców klubowych za­
stanawiała się wczoraj nad kwestyą utworzenia szko­
ły przemysłowej w Budziejo wicach i uchwaliła zasa­
dniczo poprzeć w Izbie przyjęty już w komisyi bu­
dżetowej wniosek na utworzenie czeskiej szkoły 
przemysłowej, ale z wyraź nera zastrzeżeniem,' aby 
m i e j s c e m  t e j  s z k o ł y  n i e b y ł y  B u d z i e -  
j o w i c e  p o d  ż a d n y m  w a r u n k i e m .

Czechom należy pozostawić swobodę wyboru 
innego, wyłącznie czeskiego miasta, jako siedziby 
takiej szkoły.

Nadto uchwalono zażądać od rządu utworze­
nia niemieckiej szkoły przemysłowej w okręgu 
chebskiru.

O sytuacyi
telefonują nam jeszcze: Politih zapewnia, że kon­
serwatywni Słoweńcy nie myślą nawet o kora prom i* 
sie w sprawie Cylejskiej, oraz, że nie odbyły się 
wcale rokowania pomiędzy rządem a przedstawicie- 
lami Słoweńców.

Wprawdzie namiestnik Styryi hi*. ..Cl a r y  kon­
ferował z p. R o b i c e m, ale ten udzielił Clary7emu 
co do rzekomego kompromisu zupełnie niedwuznacz­
nej odpowiedzi.

Stanowisko to podziela także wielu liberalnych 
Słoweńców tak, że o zniesieniu paraleiek Cylejskich 
mowy nawet nie ma.

B e r n e ń s k a  R a d a  g m i n n a  uchwaliła 
wczoraj wezwać niem. postępowych posłów do zgo­
dnej i stanowczej akcyi w sprawie Cylei, celem od­
wrócenia „niebezpieczeństwa, grożącego Niemcom". 
Nadto, uchwalono, że każdy poseł, któryby się chciał 
chwycić innej taktyki, może się spodziewać potępie­
nia wyborców.

Depesze „S łowa Polskiego"
z dnia 9 kwietnia.

M ianow ania  i  p rzen ie s ien ia .
Wiedeń. Wiener Zlq, donosi: Minister handlu 

zamianował kontroiora pocztowego Kamila Zygfryda, 
starszym kontro!orem pocztowym w Stanisławowie.

Minister sprawiedliwości przeniósł adyunktów 
sądowych Jana Piąckiego z Sambora do Mościsk, 
a Łucyana Czyrniańskiego ze Skałatu do Bursztyna; 
dalej zamianował auskultantów sądowych adyunkta- 
tni: Jana Kaliniewicza w Krakowcu, Euzebiusza Za- 
chorowskiego w Kimpolongu, Jana Zbiegła w Dorze, 
Władysława Sokołowskiego dla lwowskiego wyższego 
sądu krajowego, Marcina Bilińskiego dla Kimpolun- 
gu, dra Kornela Mogilnickiego dla Seretu i Zygmun 
ta Lelewicza dla Horodenki.

T ryu m fy  Ire n y  Bohuss w  N arodnem  
D irad le .

Praga. Ulubiona śpiewaczka lwowska p. Ire­
na Bohuss, odniosła "czoraj w „Narodnem Divadle‘‘ 
niebywały tryumf, Trayiata. Zapał publiczności 
był wielki. Teatr wy sprzedany. Po skończonem przed­
stawieniu wywołano zuakomitą artystkę kilkanaście 
razy.

W ym iana depesz m ięd zy  cesarzem  
a królem  w łoskim •

Wiedeń. Cesarz Franciszek Józef wysłał do 
króla włoskiego telegram w serdecznych wyrazach, 
w którym dziękuje królowi Wiktorowi Emanuelowi 
za serdeczne przyjęcie, jakie zgotował komendanto­
wi austrowęgierskiej eskadry, kontradmirałowi Rip 
perowi.

Afera Choć-Janeza.
Wiedeń. Poseł Choć napisał w jednem z pism 

czeskich, że dziennikarz Janeza pozostaje w pewnej 
niehonorowej zależności od ministra Rezeka. Wobec 
tego Janeza wysłał do Choca swoich pełnomocników: 
korespondenta N. Listów, Peniżka i posła do Rady 
państwa. Hruby?ego % zadaniem, aby p. Choć bądź 
udowodnił, bądź też odwołał swe twierdzenia. Choć 
przyrzekł dziś zamianować swoich świadków, którzy 
wezmą aferę tę w swoje ręce.

R om antyczn e u prow adzen ie  p a n n y  
R em bielińskiej.

Wiedeń. Wszystkie poszukiwania panny Rera- 
bielińskiej z Królestwa, którą, jak wiadomo, upro­
wadził p. Drójowski, okazały się dotychczas bezsku­
teczne. Policya wobec tego rozpisała za romanty­
czną parą listy gończe. P. Rembielińska bawi. je­
szcze w Wiedniu.

R ada  m iasta  K rakow a.
Kraków. Rada  miejska rozpoczęła wczoraj 

pod przewodnictwem prezydenia p. F r i e d l e i n a  
obrady nad budżetem. Generalny referent budżetu 
dr. Po n i k ł o  przedstawił preliminarz Dudżetu z ob- 
szernem exposć. Dochody wynoszą 2.460.450 koron, 
wydatki 2,611.158 koron, deficyt 150. 708 koron. 
Po przeprowadzeniu krótkiej dyskusyi ogólnej, przy­
stąpiono do dyskusyi szczegółowej i przyjęto 7 ty­
tułów. Następnie przewodniczący zamknął dla braku 
kompletu posiedzenie.

Znowu n a dzie je  pokoju.
Londyn. Brukselski korespondent Standardu 

donosi, że przedstawiciele Boerów w Europie gotowi 
są zalecać zawarcie pokoju pod następującymi wa­
runkami: samorząd republik poł. afrykańskich pod 
supreniacyą Anglii, zupełna amnestya dla powstań­
ców bez naruszenia ich praw politycznych; cofnięcie 
proklamacyi odnoszącej się do banicyi przywódców 
boerskich i konfiskaty majątków boerskich, wreszcie 
powrót jeńców boerskich i odszkodowanie za zni­
szczone farmy. Brukselski korespondent Daily Tele- 
graph dowiaduje się, że Sclialk-Burger gotów jest 
osobiście zgodzić się w interesie zawarcia pokoju na 
przyjęcie supremacyi brytyjskiej i zadowolić się ob­
szerną autonomią pod kierownictwem komisarza bry­
tyjskiego. Przyrzekł on podobno dołożyć wszelkich 
starań celem pozyskaniu, dla swojej myśli Steina i 
Deweta, w Brukseli wszakże są zdania iż tego ro­
dzaju zabiegi będą bezskuteczne.

Samobójstwo księdza?
Morawska Ostrawa. Duszpasterz szpitalny 

ks. S ą d e c k i  (?) został znaleziony w swem mie­
szkaniu bez życia. Podobno wniesiono przeciw niemu 
jakąś skargę w sądzie, co nasuwa przypuszczenie, 
ze ksiądz Sądecki sam się życia pozbawił.

P o ża r  w T yro lu •
Primiero (Tyrol). Onegdaj o 10 wieczór po­

wstał z uiewiadoraej przyczyny pożar we Fiera di 
Primiero. Dwadzieścia dwa domów zuiszczył pożar 
do szczętu.

W łam yw acz.
Kuraków. Dziś w nocy przytrzymano tu 19- 

letniógo p ra k ty k  'mudlowegn Stanisł. Muchę, gdy 
z pilnikiem, pil; ii n.-i . Iliami usiłował przez
piwnicę dostać si- , ,i..m !h; ńuwirego swego pryn- 
cypała Czerne^a przy uiicy ’ "'\v \ioj. Usiłował on 
przebić się z piwnicy do ^!#)opu. Policya przytrzy­
mała go i osadziła w areszcie.

udzielił je j tylko na t, zw. dług otw arty , tymczaeena Zfjon n au czycie la  cesarza .
Zagrzeb. Baron Z i v k o w i c ,  który ucajrł 

cesarza języka kroaekiego, umarł.
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Powrót kanclerza B uelowa z  u rlopu .
Wenecya. Kanclerz niemiecki hr. Buelow, 

wyjechał wczoraj popołudniu z powrotem do Berlina.
B a n d yci bułgarscy.

Konstantynopol. Czterej bandyci bułgarscy 
pokateclŜ  strasznie pod Kizketicą trzech mahome- 
tnnów i jedno dziecko, poczem uciekli do Bułgaryi. 
Motyw®m zbrodni ma być chęć sprowokowania za­
r z ą d ź  wyjątkowych.

70 u ro d zin y  gen. W alderseego,
Hanower. Z okazyi TO rocznicy urodzin gen. 

Walderseego przesłał mu cesarz Wilhelm wiele po- 
cjariinków. Wśród licznych gratulaoyj, które Wal- 
darsee otrzymał, znajduje się także telegram od ce­
sarza Franciszka Józefa.

. Echa k a ta stro fy  w  Szem asze.
P e te r s b u rg . Praioitelst. Wiestnik ogłasza 

sprawozdanie przybocznego adjutanta carskiego ks. 
Oboleńskiego o katastrofie (trzęsienie ziemi) w Sze- 
mas/.e i zarządzonych przezeń środkach ulżenia pa­
nującej tam nędzy. Według tego sprawozdania w 
mieście Szermisze straciło życie 914 osób a 86 zgi­
nęło w okolicznych wsiach.

Zaborczy p a tr y o ty zm  w  R osyi.
Petersburg. Prawit. Wiestnik ogłasza carską 

adnotacyę na sprawozdaniu odeskiego policmajstra 
hr. Szuwałowa, z okazyi „patryetycznych objawów 
podczas częściowej mobilizacyi wojsk na wyprawę 
•‘hińską w r. 1900. Car napisał: „Jestem silnie prze­
konany, że wypróbowany patryotyzm Rosyan zawsze 
się tam objawi, gdzie tego obrona tronu i ojczyzny 
wymaga*. Na przedstawienie komitetu ministrów — 
powyższe słowa cara zostały urzędownie ogłoszone.
Przeciw  robotnikom  słow iań sk im  w Saksonii.

Drezno. Wielcy przemysłowcy uchwalili we­
zwać rząd do natychmiastowego wydania zakazu 
przeciw wzmagającemu się rzekomo ciągle w wielkich 
rozmiarach napływowi polskiej i czeskiej luduości 
robotniczej do Niemiec.

R odzin a K rU gera za p rzys ięg a  w ierność  
Anglii.

Londyn. Oprócz Kaspra Krugera, najstar­
szego syna prezydenta, złożyło 24 członków rodziny 
Kriigera przysięgę na wierność Anglii.

W ydaleni stu den ci ro sy jscy .
Berlin. Prywatnie donoszą tu, że trzech z po­

między wydalonych stąd studentów rosyjskich, wła- 
lze rosyjskie aresztowały, choć nie ściąguęli na sie­
bie zarzutu żadnej przewiny.

? V * K a ta stro fa  na  rzece.
Mohacz. Statek na Dunaju naładowany towa­

rem, bydłem i wiozący sporo ludzi, kiedy znajdował 
się na środku rzeki, przeważył się, a cały ładunek 
spadł do wody. Katastrofa w ludziach i stratach 
materyalnych przybrała poważue rozmiary.

Zam ach na bank narodow y w  B rukseli.
Bruksela. Polieya sądzi, że sprawcy wczoraj­

szego zamachu na bank narodowy mieli zamiar po­
pełnić wielką kradzież banknotów. Organa policyjne 
strzegą gmachu i rozwinęły energiczne śledztwo.

Ks. F erd yn a n d  bu łgarsk i w  gościn ie  
u  cara.

* Sofia. Car zaprosił ks. Ferdynanda bułgar­
skiego na tegoroczne manewry do Rosyi. Wobec 
r,ego projektowane uroczystości pod Szybką odbędą 
się .się dopiero we wrześniu.

W ojenne  ta k ty k i  A n g likó w .
Amsterdam. Z kół boerskich przesłano Kru­

gerowi szczegółowe sprawozdanie o brutalnościach 
:U3gielskicIi w południowej Afryce. Potwierdzają one 
podobno wszystkie inforinacye, jakie pojawiały się 
od dłuższego czasu w prasie boerofilskiej. Między 
innemi naduży wano w obozach angielskich obecności 
kobiet i dzieci boerskich, ażeby się zabezpieczyć od 
napadów nieprzyjaciela.

A resztow an ie  oficerów rosyjsk ich  
w Katowicach.

Wrocław. W Katowicach aresztowano 2 ofi­
cerów rosyjskich, których władze niemieckie podej- 
rzywąją o szpiegostwo.

Spółnik Luccheniego?
Kolonia. W Dusseldorfie aresztowano Wło­

cha Bernarda, Bcrnardiniego Flattodiego, który iniał 
być.spójnikiem Luccheniego, mordercy śp. cesarzo­
wej Elżbiety w Genewie i został w swoim czasie 
wydalony z granic, Szwajcaryi wraz z innymi wło­
skimi anarchistami.

K ongres pokoju  w  W iedniu.
Monaco. Kongres pokoju został zamknięty. 

Na wniosek p. Berty S u 11 u e r uchwalono, że na­
stępny--kongres odbyć się ma w maju rp. w Wiedniu. 
Po zamknięciu kongresu, odbył się bankiet w restau- 
facyi „Hotel de Paris" w Monte-Carlo, na którym 
książę Monaco wzniósł toast na cześć idei pokoju 
i w zapale oratorskim nazwał wszystkich uczestników 
kongresu „swoimi przyjaciółmi". (Depesza nie wspo­
mina, czy książę Monaco, który jest także głównym 
Protektorem znajdu jącej się vis a vis hotelu de Paris 
szulerni nie zaprosił „swych przyjaciół", aby spró­
bowali szczęścia w trenie i guarente. (Red.).

K w estya  albańska .
Fzym. Dziennik Tribuna omawiając położe­

nie w Albanii oświadcza, że Włochy nie myślą by­
najmniej o rozszerzeniu swoich terytoryów po dru­
giej stronie Adryutyku. Pragną one jedynie, gdyby 
nie dało się powstrzymać biegu wypadków, pozosta­
wić Albanię Albańczykom. Austrya i Włochy mogą 
i powinny porozumieć się w tej kwestyi. Kto pragnie 
uczciwie pokoju pod Adryatykiem, nie będzie stawiał 
przeszkody takiemu porozumieniu.

P odw yższen ie  ceł angielskich.
Londyn. Daily Chronicie donosi, że władze 

celne portowe widocznie w oczekiwaniu zarządzenia 
podwyżki ceł nie wpuszczają towarów i nie dozwa­
lają przenosić ich z portów do magazynów; doty­
czy to szczególnie masła, oliwy i szkła.

Dzienniki liverpoołskie donoszą, że władze cel­
ne nie wpuszczają cukru, ponieważ spodziewają się 
podwyższenia cła na cukier, a także oliwę i drzewo 
budulcowe.

Liwerpool. Wczoraj rozpowszechniła się tu 
pogłoska, że przyszły budżet będzie już zawierał 
pozycyę dochodu z podwyższonych ceł na cukier. 
Pogłoski te jednakże nie wywołały na tutejszej gieł­
dzie wyższych cen na cukier oclony, a ceny cukru 
rafinowanego nieznacznie podskoczyły.

Londyn. Władze cłowe we wszystkich por­
tach otrzymały wczoraj zawiadomienie, że nie wolno 
im udzielać pozwolenia na import wszelkich towarów 
wolnych od cła. Dotyczy to nietylko drzewa budul­
cowego, ale także wszelkich innych towarów, nie po­
dlegających ocleniu.

Stan zd ro w ia  Tołstoja.
Petersburg. Według ostatnich wiadomości, 

w stanie zdrowia Tołstoja' nastąpiło tak stanowcze 
polepszenie, iż obawa katastrofy jest już wyklu­
czoną.

Skargi T u r c y t n a  B ułgaryę.
Berlin. W. Porta wystosowała do swoich 

przedstawicieli przy dworach mocarstw podpisanych 
na traktacie berlińskim ponownie notę o obecnem 
położeniu w Macedonii i o bułgarskich agitacjach 
w tej prowincyi z poleceniem zawiadomienia o niej 
odnośnych gabinetów. Nota zawiera na wstępie skar­
gę, że pomimo zapewnień rządu bułgarskiego, iż do­
łoży wszelkich starań celem tłumienia rewolucyjnych 
tendencyj różnych komitetów, odbywa się po dawne­
mu organizacya w księstwie band powstańczych.

Pewien bułgarski pułkownik objeżdża kraj w 
celach agitacyjnych, a bawiąc niedawno w Widdyniu 
wygłaszał w lokalu tamtejszego komitetu macedoń­
skiego podburzające mowy. Wtzvwał on otwarcie lu­
dność do napadu na terytorya państwa ottomańskiego 
i do tworzenia związków strzeleckich, które stano- 
wićby miały kadry na wypadek wojny i wytwarzać 
instruktorów wojskowych. Tenże pułkownik wystoso­
wał do kilku komitetów lokalnych listy, w których 
przyrzeka zwiedzić różne miejscowości i rozwijać 
tam agitacyjną działalność.

Nota powiada dalej, że wobec tego rodzaju 
agitacyi skierowanych do obalenia istniejącego po­
rządku w państwie ottomańskiem, rząd sułtana zmu­
szonym jest utrzymywać w zagrożonych okolicach zna­
czne siły zbrojne. Rząd nie zaniedbuje zresztą zale­
cać ludności cierpliwość i nie szczędzi upomnień, aby 
pomimo udręczeń na jakie jest narażoną ze strony 
band bułgarskich zachowała się spokojnie i niedała 
się porwać do gwałtownych kroków.

Rząd cezarski, powodując się wielką względno­
ścią i umiarkowaniem nie zastosował dotychczas nad­
zwyczajnych zarządzeń. Bułgarya wszakże nie zmie­
niła dotąd swojego postępowania. Bułgarya powinna 
zrozumieć swoje obowiązki i przedsięwziąć odpowie­
dnio swoim zapewnieniom istotne i skuteczne zarzą­
dzenia. Gdyby dłużej zwlekała z wypełnieniem swych 
obowiązków musiałaby być pozostawioną rządowi suł­
tana zupełna swoboda, co do przedsięwzięcia zarzą­
dzeń dla ochrony prawa państwa ottomańskiego.

rŁ teatru.
(j. k.) Wczorajsza premiera „Na Łyczakowie*4, 

p. Domnika, ubawiła publiczność. Do sztuki tej nie 
można naturalnie przykładać miary, którą stosuje 
się do rzeczy poważniejszych. W każdym razid^est 
w utworze tym kilka momentów bardzo dobrze za­
obserwowanych, jakkolwiek autor w obrazie swym 
użył barw przesadnych do tego stopnia, że nieraz 
zdawało się, jakoby na pastwę żądnego sensacyi wi­
dza z lubością rzucał dzikiego zwierza w postaci 
tłumu łyczakowskiego.

Sztuka — jeżeli idzie o grę artystów — była 
wspaniałym dokumentem, jak jest zgrany nasz per- 
sońal. Sceny zbiorowe wywoływały nieraz wrażenie, 
jak gdybyśmy byli naprawdę świadkami żywych scen 
„za drągiem*. Nieco blado wyglądały sceny „z sen­
tymentem", choć aktorzy, jak np. p. Bednarzewska 
z p. Kliszewskim, Gostyńską, Miłkowską [Fiszerem, 
usiłowali z wielkim sukcesem wlać w nie prawdę 
życia. Tym też — wraz z p. Feldmanem, który 
przepysznie „robił" p. Fleischinana i p. Kosińskim 
należy się pierwszeństwo w wczorajszem przedsta­
wieniu. **

P. Nowacki wybornie grał „golarczyka", jak­
kolwiek kawaler ten. rozpierający sie z frazesami

francuskimi i monoklem, jest dla nas, łyczakowia- 
ków, postacią nieco niezrozumiałą. P. Morska. Ro­
man, „blady, z ł o d z i e j s k i n a  harmonice grający An- 
toniewski, Rotterowa i inne dopełnili całości, którą 
mógłby się pochlubić najlepszy teatr.

Sztukę przeplatano śpiewkami, |  których kil* 
ka tchnęło wy bomem zastosowaniem wypadków bie­
żących.

Publiczność pękała ze śmiechu — śmiech ten 
zapewnia sztuce powodzenie niedzielne.

„Łyczakowskiego* kadryla i kołomyjkę tań­
czono z takieni łamaniem grzbietów, z takimi kabłą- 
kami nóg i rąk, że widzowi istotnie zdawało się, że 
nie siedzi na aksamitnych fotelach i przy pełnern 
świetle elektrycznem, lecz na marnie lakierowanych 
ławkach hotelu „de Laus".

Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej 
było 4-1° R. _____

S p o strzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
z obserwatoryum astronomicznego szkoły politechnicznej 

we Lwowie,
w dniu 8 kwietnia 1902.

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad1/ i
w 24 1 U w a g i .

g- I

7 rano 

2 popoł. 

9 wiecz.

730*5

732*1

733*7

+  0*6: 

+  4*6 

+  1*0

W*

NW8

s w 4

\ j W nocy był 
I przymrozek, nad 
|  ̂ ranem śnieg i 
- 7*4 jw dzień parę ra 

mm. jzy pruszył.
'Najwyższa tem- 
jperatura Jr ó;2, 
jnajniższa — 0.9.

Ł) Mierzy się o godzinie 2-ej p.
Proguoza na d z iś: Chłodno, niebo przeważnie

czyste, chwilami chmury kłębiaste, wiatr północno- 
zachodni lub północny, miejscami obfite, lecz krótko­
trwałe opady.

Środa , 10 kwietnia. Dziś: o godzinie 9 rano 
w krajowym sądzie karnym proces o demonstracye sty­
czniowe. — O 7 wieczór w „Ognisku kobiet* odczyta 
p. Tenneri „Najnowsze utwory liryki polskiej*.—  O 7 
w Kółku krajozuawczem „Czytelni akademickiej* od­
czyt p, Biega „O szkolnictwie ludowem*. —  0  7 wie­
czór w tearze miejskim J. Paderewskiego „Manru“ 
z p. Rechtem. —  O 772 wieczór w uniwersytecie lu­
dowym im. Mickiewicza koufereneya literacka, zagai 
p. Bohrer odczytem na temat „Zaranie wiekut;.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
przeniosła koutrolorów pocztowych: Ferdynanda Piwe- 
ckiego z Tarnowa do Rzeszowa i Wiktora Wieczorka 
z Krakowa do Lwowa.

f  Helena z Jordanów Biernacka, wdowa 
po ś. p. Mikołaju Rodoć Biernackim, siostra znanego 
profesora uniwersytetu Jagiellońskiego i filantropa dra 
Henryka Jordana, zmarła we Lwowie w 64 roku ży­
cia. Pogrzeb odbędzie się dziś we środę o godziuie 4 
popołudniu z domu żałoby ulica Słodowa 1. 3. na cmen­
tarz Łyczakowski.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę, duia 
12 b. m. o godziuie 10 przed południem w kościele 
0 0 . Bernardynów.

f  Kazimierz hr. Tarnowski. W tych dniach 
zmarł w Tarnówce na Wołyniu hr. Kazimierz Tarnow­
ski, szef linii wołyńskiej rodziny Tarnowskich, po dłu­
giej chorobie, licząc blisko 70 lat.

„Orfeusz i Eurydykę", operę Glucka, wy­
kona Tow. muzyczne przy współudziale pań: Cecylii 
Ketten, Janiny Gracka-Krzyżauowskiej i W. Taruawie- 
ckiej, po raz drugi i ostatni jako IV. k o n c e r t  z w y ­
c z a j n y  we czwartek 10 bm. o godziuie w pół do 4 
popołudniu w teatrze miejskim. Bilety dla członków 
wydaje kancelarya Towarzystwa muzycznego (ul. Czar­
nieckiego).

Uniwersytet ludowy im. Mickiewiczu.
Dziś w środę 9 o godzinie 3 wieczorem ua wie­

czorze literackim mówić będzie p. Maurycy Borer na 
temat: „Zaranie wieku* (ewolucye społeczne i w lite­
raturze).

Znikł bez śladu. Trzynastoletni Maryn Szy- 
nal, uczeń IV. klasy szkoły im. Piramowicza, wyda­
liwszy się przed trzema dniami, z domu swej matki, 
znikł bez śladu. Chłopiec ubrany był w popielaty pła­
szczyk i brouzową czapkę.

Donżuanerya uliczna we Lwowie znowu 
daje zuaki życia. Wczoraj wieczorem opowiadano sobie 
sensacyjną historyę o brutalnej napaści, jakiej dopu­
ściło się trzech młodych ludzi o g. 6 wieczorem na 
osobach dwóch pań, idących ulicą Pańską. Domorośli 
donżuaui nadpełtwiańscy mieli w sposób wysoce nie. 
przyzwoity zaczepiać bezbronne kobiety, które zmuszo­
ne były zwrócić się o pomoc do polieyanta. Smutnym 
jest fakt, że ci młodzi ludzie, których nazwisk nie po­
dajemy (aczkolwiek reporter Dasz zanotował je na pod­
stawie skargi policyjnej), należą do inteligencyi. Po­
winni oni teraz w sposób honorowy naprawić krzywdę, 
wyrządzoną kobietom i wystrzegać się na przyszłość 
karygodnych wybryków.

W Warszawie zapadł ciężko na zdrowiu p. 
Robert Wolff, współwłaściciel znanej księgarni nakła­
dowej Gebethnera i Wolffa.
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Z fcar&u p&enięftnego.
W l « f l e i A t 9 kwietnia ZAniu iiięclo wczoiaj . giełdy pop.

Motowłino: Akcye anstr. ZnUl. kredytowego 67u*— , Akcye węg
Zakładu kredytowego 686 — , Akcye angln-bunku 2 8 3 ' -  , Akcye 
Uaioaba.nUii 54(.t*fł<-, Akcye l.iiiiderbitnkit 419'— , Akcye lianie- 
v erem u 463*25, Akcye Bodenciedit 933  —- Akcye Gtii. Ranku
h i p o t e c z n e g o  Akcye kolei państwowych 668*— , Akcye
kolei południowych 65 60, Akcye Tramwny A. 287*25, U. 283*25 
Akcye kolei  lllbathnl 4 6 7 '— , Akcye kolei półn. 56 10 Akcye 
kolei czeril. — '— Akcye Alpiny 3 915G , Akcye k in a  Miitanyl 
504 — , Akcye 1’nigj 'Bo warzy siwa żel,. 1427'-—, A kcye Fabryki 
broni 333 .— , Akcye tureckie tytoniowe 292*50, Oblig. węg. ind 
97‘10, kenta majowa 101*50, Aiistr. kenta koronowa 99*25,
Węg. Renta Koronowa D7'40, 56 1 Listy Tow , kred. ziem.
05 70, 4 proc. listy Banku kraj, 97*—, 4V» prc. Banku kraj,
ltl0*50( 4 pic.  listy Banku lup. 95 25, 4 1/> prc. listy Banku
kip. 99 30, 5 pic. listy Banku hipot. 110'-— ( 4 prc. Gal. Obllg,
akopuiiic. 98*35, 4 prc. Gal. pnż. kraj. z  1898 i'. 97*— , 4 prc.
Pożyczka m. i .wowii 93*— , i.osy tureckie 108*75, Maiki 117*35.
Ruble 253*2? Kredyty 671 '50, A l p i n y  . Węg. kred. —
Pragskie Tow arzystw o żelaz — * — , Koleje państw. — .

Usposobienie przy małych obrotach chwiejne. Zamknięcie
iepsze.

Berlin, 9 Jc-wiethki. Przy zamknięciu wczorajszej g ie ł ­
dy: Kredvty 2’! 1'25, Staatsbabny 143*25, Disconlo  Coman-
d;t 1 93’6(',' Berlin .tow. haudl. 152*50, Laura 198*75, Bohumery  
193 50, Kolej póln. wschodnio-Pruska 69 - - ,  Ruble za gotówkę  
216 15, K o le j  w a r sz -w ie d .  — .— , Kolej morza śródziemnego  
88 25, Kolej Meridionalna 127*75 ( .osy tureckie 110*90, Renta 
c ioska  — — , „Harpener“ kopalnia węglu 1 8 5 1 0 ,  Kolej Ma- 
rienburg-Mlawka — *— , Konsoli Jacy a 298*— , Lombardy 13*40, 
Kolej Henry 96*70, Niemiecki bank narodowy 110 50, Kanada  
Pioferred 112 40, Akcye żeglugi hamburskiej 108*10, Kurs war­
szaw sk i  -  . — .

P a r y ż ,  fl kwiet. Wczor giełda Cred. foncier 736*— ex cup 
4 jnoc, pożyczka rumuńsku 1896 t, 85*45, Grecku pożycz .  2 0 2 .— 
4 proc. hiszpańskie Kxterientn — *— ex cup.

9 kwiet t W czorajsza giełda Austr. kredyty 
672* — , Węgierska pożyczka premiowa — W ęg. kredyty 
686*60, W ęg. bmr: ’ hipoteczny 465*— , W ęg. bank o&lmntowy 
443  4-procenloWa renta i 10 85. W ęg. bank konimercyonulny  
56 50, Akcye e lokU yczne — — , Węg bm.k dla pizemyshi  

1 iiKudbi 5 6 — , Węg. renta koronowa 37*55. Austr. renta /.jola 
119 3 5 , Austr. renta koronowa 97 6 3 . ’ Peszteńska kolej miastowa  
643 50, ttleUU-. kolej miejska — • Gunz & Co — *— , Snlgo 
r«r{,iu»r — *— . Rin.it Maruny 553*— , Austro Węgierska kolej 
państwowa 667 50,  Kolej południowa 6 5 — . T e n d .  słaba.

I t e r l l t f ,  9 kwiet  W czorajsza giełda wlecz .  (Naelilboers* 
Umtyty 2 1 1 2 5  St.iutsbnłuiy 143 25, Lombardy 18 40 ,  Ros. bmi. 

knoty bilt.) 8 1 6 0  5 Olscntue Commi.iit 193 .60  Tend. słaba.
H T r a w S iS e s n ,  9 kwietnia-  W ozonijsza glcMa wieczorna  

itsedyty 211 *75, .Siantsludmy 142 50, Lombuidy 18*30, Alpiny 
— ■— f Amsliyackii. rontu piipterowu — *— , Austr. sreiuiut rent* 
—.—  Ansie, zbita rent# — } Węgierakn istota renta — * —, 
Unloubnitki — *— , Akcye ateistę. — — ftojd: półn.-zuch. -

Tendencya silna.
llASBilmr,*;, 9 kwietnia W czorajsza giełda wi««ottie-  

Kradyty 2 1 1 2 0 ,  Lombardy 18 10, 'Statsbuł.iry 14 3 * - - .  Austi-  
iłota rontu 103 25, Węgierska zlotu renit* 191*25 Srebro — * —
ł h O o i l o ,  żądano. Sid'uni<-. seata 7 3 ’85, Włoskie 100*50
.osy z 6 0  r. 153*—

Tendencyu spokojna.

Targ aboiowy i towarowy,
U lH ld a p c S Z t  0. k w ie t  ...Pszenica na kwiecień 9 ’0o do 9*07, 

:*,a październik 8 00 do 8*0 1 , żyto na kwiecień 7*16 do 7*18,' 
żyto na- październik 6.56 do 6*57, o w ie s  na kwiecień 7*12 do 
7*13, ow ies  na październik 5*82 do 5*84, kukurydza na maj 
i*85 do 4  68 , kukurydza na lipiec 5*00 do 5 01 rzepak n* sier- 
oień 11 85, do 11*90. Puzenica na maj — * -  do ■*— .

Drobne ogłoszenia.
T h U o d  H eller p rzen ió sł 

sk ład  tow arów o p ty ­
cznych  na ulicę Trybunalską  
1. 16 polecając się nadal ła ­
ska w ym  w zględom  PT. od­
biorców. 326 7 2— 1

Po senach fabrysziiirch
N a te r y e  w e lo ia i t e  w do­
borowych gatunkach w naj­
modniejszych wzorach i kolo­
rach polecają F«?rdiystiaa?<5 

£ Sp. Lwów, Pa­
saż Huusmana. — Przy wię­
kszych zakupnach odpowio- 
dni rabat 8190 4-2

0(1 p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  

J ó z e f  Z i e m b i ń s k i .

Zygmunt Parneś, Podwołoczyska
F i l i a  w e  L w o w ie  ul. G ró d e c k a  L 3 0

poleca jako generalny reprezentant na Galicyę i Bu­
kowinę : Patentowane garnitury m ło o a rm a n a  p a r o ­
w e, ż n iw ia rk i ,  ż m w ia rk o -w ią z a ił i i ,  K o s ia rk i
słynnej fabryki maszyn królewsko węgierskiej koJei 
państwowej w Budapeszcie, p łu g i  jak i wszelkie 

1381 narzędzia rolnicze
wszechświatowej sławy fabryki

R U D O L F A  B A C H E R A  w  R U D N IC A C H
jak również s ło w n ik i specjalnej fabryki

F E .  M E  L I  C H A R A  w  B R  A N D E I S
Cenniki przesyłam  na życzenie darmo i opłatnie.

CDCD
OO z automatów

w Pasażu Hausmana.

Dla w y g o d y  naszych  prenum eratorów  o tw o rzy liśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. 'Kopernika 9470

B m i o ^ s ^ z e  d . a . ± 3 7 *

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
ayńcze num ery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,

p łacą (Żądają

: '101j45| 101 
i 101 45 101■ ioi\zi 101

101 |3o 101 
192,50; 191 

1 151 40 153
183 
246 
246 

! 299

- |  1S? 
-  .24.7 
4 247 
-5 301

1 74  120
3 35? 99  

91

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 7. kwietnia 1902 i*.

K ursy o ile  inaczej nie podano obliczone są za 100 
koron nom inalnej wm -wści ? za gotow kę

Ogólny dług państwa. °/»;
Jednolity dług państw a  
w banknotach, maj—listopad . . . • 4 -  

ln ty—sierpień . . . 4 2  
w srebrze” styczeń —lip iec  . . . . • , 4"2 

k w iec ień —październik . • 4 z 
Losy a roku 1354 po 25U zł. m. k. . - 3*2 

y  1860 „ 500 zł. w. a. . . 4
" " 1860 „ 1 0 0  zł, n ,  • ■ ®

' " " 1864 „ 100 zł. ;  „ • • —
n 1864 „ 50 zł. „ ,i • • y

Listy zastaw, dom en państw  120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych.

w  radzie państw a reprezentow anych.
Austr. renta złota w olna od pod. . . 4 

B „ w wal. Kor. w. od pod. . 4
B M inw est. wol. od pod. . . o 12

Obligacye kolejowe.
■ Kolej A rcyks. A lbrechta w  srebrze . 4 

„ ces. E lżb iety  w  złocie w. od p. 4 
cesarz. Franc. Józefa  w  sreb. . o /*

„ Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4 
ń ces. E lż. 2 0 0  zł. m. k. za sztukę o 9U 

K arola L/nu. 200 zł. m . k. „ °
Obligacye pierwszeństwa kolejowe.

Kolej A rcvks. Alb. 300 zł. w  sreb. . 5
200 zł. w  złocie • 5

" oces! Em. 1885 200. 1000, 5000 zł. 4 
* „ „ 1895 400, 2000, 10000 K. 4
„ B ukow ińskiej lokal. 400 Kor. . ■ 4
„ K arola Ludwika srebr.....................4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1894 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska rento zło ta  . . . . . .  Ł
W ęg' renta w. Kor. w olna od pod.
W ęg. renta w. Kor. „ „ _ a
Pożyczka kol. z r. 1889 w  złocie .
Pożyczka kol. z r. 1889 w  srebrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . •
W ęg, „ prem. reg. C issy . •
W ęg, pożyczk a  prem. po 1 0 0  zł. . .

n i i  n r> 56 n . . .
Obligacye indem nizacj-jne h ipoteczne

K roacyi i S ł a w o n i i .................. 4'
— _ Propinaeyjno wol. od po d . . . .  4

W ęgierskie obligacye h ip ........................4
Kroaoyi i  Sław onii oblig. bip. . . . .  4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyozka reg. Dunaju z r. 187S . . .  5

n n n z r- 1^ 9  . . .  4
n kraj. B ukow iny z r. 1893 . . 4

Obi. prop. Bukowiny....................... 5
GkkL poż. kraj. z r. 1 8 ^ .......................... 4

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła i jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna i
WIESŁAW SGLAVUS .

U G 6 D 6 W G Y
C E N A  4  KCrtONY.

-^ O O O * ^

Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi błow a Polskiego  
wo Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
pon o3i kosztów opłaty pocztowej. - oc=

i #

ID EKSPEOmi „SŁOWA POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff\ Z a szu m i la s  tom ów  2
c e n a .......................................6 kor.

St. Kossowski, 31o ja  có rh a  2*50 „

„  P sych e  . .  3*00 „  

Algar-Sołtan, P a n n a  S ieh iercza n -
k a . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2*00 kor.

Zr.Mgas B a r c ik o w sc y  ,  5*00 „

P r z y g o to w a n ia  w o jen n e  B o s y i  
(II. w ydan ie) . . . .  1*00 kor.

P r z e w o d n ik  do  k ą p ie l  1-00 „

* 3 r  O a k o  n o w o ś ć  -k ::

zaprowadziło „Słowo Polskie1* dla dogodności ^4,

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i i '80  halerzy, 
dają pra\vO do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa FolsJciego do 10, , i 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Połslciem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
soi ztiiTTryTmy immzy'} ap^SKrzynia poczlov/ej.
K o re s p o n d e n tk i in se ra to w e  „Słow a  
K olskiego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa PołsTciego, lub też 

wprost w Administracyi.

v»

3 73

— 200 j-

i 101

100

GaL obL prop. z r. *—  - - 
Poż. m iasta L w ow a z r. 1896 

 ̂ „ z r. 1900 .
„ W iednia z r. 1874.

R enta w łosk a  za 100 lir  . . .  .
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  lis ty  dłużne). 

Anstr, zakł. kred. ziem s. los. w 50 1. 4
Buków, zakł. kred. z ie m s k i ..................5

„ . „  4
Gal. akc. b. b. z 10°/cr pr. L w  3 9 V2 1. 5 
GaL „ r> ji lo s  w  50 lat. . . . 4
Gal. i n n los w  60 lat. • • • 4
Gal. Tow. kred. ziem . los w  56 la t .4  
Gal. „ « n „ w  41 la t • 4
Gal. „ „ „ dawn. em is. • • 4
Gal. „ n u po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 1. . 4  
Banku „ „ „ zwr. w  5 7V2 L • 4
Banku „ oblig. kom uu. 2 em is. . . .  5
Banku „ a v 3 e. 1. w  42 1. . 4
Banku - « „ 4  em. 1. w . 45 1.
Banku „ „ koL 1. w . 57l/»L . . .  4
Austr. węg. Banku los w  40V2 L . • 4
Austr. „ M los w  50 L . . . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

.  > 1 8 3 7  ■ ^
n B 1888 .4
„ .  -  .  ,  1891 .4

» ,  1898 .4
L w ów-C zerm -Jassy 1884 p. 10°/o 4 

.  » » , . 1884 . . . .  4
Gal. koL lokalne w schód ..........................4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 . * .................. 5

.  » ■ 1878 4 -  . . .  . 5
” l  " 1887  ..................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 1 0 0  zł. w. a........................................S
„ „ em. 1889 po 100 zł. w . a. .3

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k, p. 10% 4 
Uregul. Dnn. z r. 1870 po 100 zł. w . a. 5 
W ęg. banku bip. pr L z. po 10 0  zł. w. a. 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ „ po 50 zŁ w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr ................. 2
Tureckie' obL prem . kolej po 400 fr*. 0

^  Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie B asilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł, kr. dla band. i  pr*. po 100 zł. W. a.
Clary po 40 zł. m . k ...........................................
P ożyczka  m, Insbruku. po 20 zł. w . a . . . 
Poż. prem , m i as. K rakow a po 2 0  zŁ w. a.

„ ‘ „ L ubiany po 20 zł. . . .
Ofen. po 40 zł. w . a . .............................................

75

98 98 70
93 — 1 94' —

123 6d 1-24 60
-- - - — --
96 60 97 50

97 ad 98 2 0
104 5f>| 105 50
97 98 —

! 11 0 — —
99!25 10 0 5
951 ! 96 25
95! 20i 96 10
95

7,1
1 96 50

95 ——
-- _ J — —

100
97

102

i 101
97 

1 103

50
75

100 75, io i 25
96 50,1 97 50
96 50 97 60

10 0 30l 101 30
10 0 30 1 0 1 30

10 0 60 101 40
10 0 70 101 ,! 20
1 0 0 70 101120
100 70 1 0 1  joO
1 0 0 90 101190
92 10 93 lio
98 90 99 50
— __- ---- ----

108 15 109 15
107 90 108 90
97 10 96 —

269 272
261 50 263 ___

500 550 ___

290 292
256 75 256 75'-- ___ ---- ___

230 _ 250 _

81 75 83 75
— —

19 16 20 15
432!■ 486 —

166 I— 170 —

84 I— 87
507650 78

74 — 78
| 205 I - 207 —

Pałffy po 40 ^  ^  . . . .  . j . . . .
Czerw. krz. austr. tow . po 10  z ł...................

„ w ęg. tow . po 5 z ł ..................... ..
F undacyi arcyks. Rudolfa po 1 0  zł. . . .
Salm a po 4 0  ZŁ m. k ..........................................
P ożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . •
St. G enois po 40 zł. na. k .................................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 2 0  zł. . . .  
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 1 0 0  zł.

Akcye P r z e d s i ę b io r s t w  tr a n s p o r tó w .
Buk. kol. lok. akc. pierw . 2 0 0  z ł..................

» v „ akcyc zakład 2 0 0  zł. . . .  
Austr. Tow. żegl.-n a  Dunaju 1500 Kor. . 
K olei półn. ces. Ferdyn. 2 1 0 0  Kor. . . . .  
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw.) 200 zł. • 

„ L w óv/-C zem .-Jassy 2 0 0  zł. . . . . .
„ 'wschoan.-gal.-lokaln. 2 0 0  z ł...................
„ państw ow ych 200 zł. — 500 fr...............
„ południewej 200 zł. =  500 fr. . . . . 
» w ęg. galicyj. lokal. 2 0 0  z ł .......................

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-ąUstr. 240 K or......................  •
P eszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla handlu i przem . 320 Kor.
W ęg. banku kredyt. 400 Kor...........................
D olno austr. tow. esk. 400 K or................ ....
Galie, banku b ipotecz. 400 Kor, . . . . . 
Galie, banku dla handlu i przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. . •
Banku A ustro-węg. 1400 K o............................
Banku Związków. (Unioubank) 490 Kor. ■ 
Czesk. banku związk. 2 0 0  Kor. . . . . . .
Z ivnostenska banka 2 0 0  Kor....................... ...

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, w ęg la  w  Rrux 100 zł. . • •
Galie. karp. naft. tow . 500 Kor..................... •
Austr. tow. górniczo A lpine 10 0  zł. • • • 
Prazkiego tow . Żelazn, przem. 200 zŁ • •
Schodnicy 500 K o r .................  .....................
Tureck. zarz. ty tom ow  500 franków • ■ • 
Trifal tow . kop. w ęg la  70 z ł .  .....................

W e k s l e .
(C ieki, d ew izy  krótko term,) /°  

B erlin  i  n iem . m. bank. za 100' m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter .................4
Paryż i francusk. m. bank. za 100 fr, . 3 
P etersb urg 1 W arszawa za 1 0 0  rubli . 5% 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w .....................5

a | u t y.
thrkat o e sa r sk i.................... ................................
2 0 -fran k ów k a................... |  " ....................... ]
20-markówka . . . , * * ’ \ . . , ] * | * 
Niemieckie banknoty’ ca 100 marek ! !
W ło sk ie  banknoty za 1 0 0  l i r ....................
B u b le  banknoty aa 100 ^ b l i .........................

186 - ! i 19Ó1—
57 50 58 50
29
74

50 30
78

50

232 — 236 —
81 — 83 —

270 — 280 —
--- — --- —

420 — 424 —

407 414
j  362 — 364 —

8 6 8 — 871 -
5600 — 5620

— — — —
_- — ‘ —- —

562 — 567
392

H

j 400 —

64 60 65 60
431

2 8 0

433

2 8 2
2517 —■2520, —

-- _
685 — 687
488 00 489 50
540 _ 542
355 — 365 —
417 73 418 75

16 4 
547 
248

1614
548
249

-

258 50 259 50

720 724
865 — 870 _
400 — 401 _

1420 — 1430 _
1 1 1 0 J 120 —

D -- —■ _ _
430 — 135 —

117 35 117 52
240 iq 240 30

95 45! 95 55
258 — 253 75

93 113 93 35

-11 35 11 87
19
23 46

19
28

09
54

117 35 117 52
93

253
96

i 254
85
15

C E N N I K
lwowskie Izby handlowej i przemysłowy.

Lw ów. dnia 8. kw ietn ia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaJic. po 200 zł. (400 K.)

E x dividende 20 Kor.  .....................
Banku galic. dla handlu i  przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ............................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
K olei L w ów -C zem -Jassy  po 200 zł. w .

w  srebrze (400 K o r . ) ............................
Garb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki w agonów  w  Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 K o n ........................
Tow. dla galic. przedsięb. e lektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . . . . . .
II. Listy zastawne za 100 K.

bez kupbnu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. wyL z 10°/* . . . .
Banku b. g. 41W 0 w . a. los w  50 L . . 
Banku h. g. 4% „ „ los w 60 1. po 2 0 0  KJ 
Banku kraj 41/a°/o w. a. los w  51 L . . . .
Bam iu krąi. 4% w. a. los w  57 1..................
.Towarz. kred. gal. ziem . 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kred v-t. galic. ziem sk. 4°/o los

w 411/s iii-' . . _  .........................................
„ 4% los w 56 la t  ..........................

III. Obligi za 100 K.
, bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjny 5% w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5% 2  em isya, 41/2°/o 3 em isya .

„ „ 4% 4 em isya . .
Kolej lokaln. w scb. 4°/o po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6 °/o w . a. z r. 1873 . .
P ożyczk i kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka m iasta L w ow a 4% po 200 Kor.

„ „ 4 Va% po 200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
D ukat cesarsk i  ........................   ' .
20-franków ka...................................................
1 0 0  rubli r o s y j s k i c h .........................................
1 0 0  m arek n ie m iec k ic h ...................................

p łacą żądają

535 - 547 —

350 _ 360 —
420 “ 424 —

560 4 570 —

— 100 —

- - 350 -

400 420

109 70
99
95

100
96

—

100 50 101 20
97 — 97 70
95 20 95 90

95 50 90 20
95 40 96 10

97 90 96 60
102 — — —

102 — 102 70
100 30 101 —

96 80 97 —

96 40 97 20

96 50 97 10
92 50 96 20
99 70 100 40

78 78 -

11 22 11 34
19 19 20

250 — 254
117 10 117 80

K A N T O R  W Y M IA N Y

Ck. nppz. g a l. B anku  H ipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I. uprzyw. oalicyjst akcfjiy

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowo i udziela na takowe 

saUeski. 4

asapro wadzono pa wzór in sty tu ey j zagranicznych taJk zwane
S C H O  *W" s : O W E t (S A F B  D EPO SITS).

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje*w stalowej kasie pancernej 
sehowek do wyłączneg0 użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze- 
ehowywac można swoje mionie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do ta fo  

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

N4ikłjidr.7ri Spółki wydawniczej we Lwowió, StOW. zar. B ogr. potęką — Z Drukarni „Słowa PolskiegoM we Lwowie pod zarządem Z. TT;iłjciaskiego


